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W ^ i & d o m o ^ c i  z a g r a n i c z n e *  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

J e n e r a ł  S a a  M a r t i n  w y d a ł  pod d ni e m 
3 o. W r z e ś n i a  r. z.  po ni ż sz ą  o d e z w ę  z e  s w o i e y  
g ł ó w n e y  k w a t er y  ( b e z  w y m i e n i e n i a  mieysca ) 
w  P r o w i n c y i  Ch i l iy s ki ey  : „ K a p i t a n  F u e n t e s ^  
dnia l o g o  t. m., nie- d a l e k o - T  a ł c ag,u a n o  w 
n i e w o l ę  w z i ę t y ,  d on i ó s ł  m i ,  ż e  w w oy sk u 
K r ó l e w s k i e m  r ozs i ano p o g ł o s k ę ,  i ak ob y  w o y -  
slia P a t r y o t ó w  ż a d n e g o  p a r d o n u  nie  dawał y*  
T a k o w e  udanie obra.-.a tak i n n i e ,  iako też 
w oy sk a pod r o z k az a m i  m oi emi  b ęd ąc e*  K ła m­
l i w o ś ć  o w e y  p o g ł o s k i  d o w o d z i  ta o k o l i c z n o ś ć ,  
że  2000 ż o ł n i e r z y  i  80 O f f i c e r ó w  p o d  C ha --  
c a b u c o  w n i e w o l ę  za br an yc h,  o b e c n i e  p o  r o ­
ż n y c h  o k o l i c ac h  Kr ai n  n asz ego r ozprosz-onych 
żyie. ,  P oi ni en i on ą  p o g ł o s k ę  z b i i a  n a w e t  i  sam. 
J e n e r a ł  M a r c o  ( J en e r a l n y  Kapitan. K r ó l e w s k i  
w  C h i  l i ) .  Z w y c z a y  woienr*y u p o w a ż n i a ł  
m i ę ,  abym g o  stracić  r o z k a z a ł ,  p o n i e w a ż  ón„ 
iak. ś w i a d c z y  g azet a  R z ą d u  i e g o ,  o f i a ro w ał  s ię  
z g ł a d z i ć  mię , a to nie- sposobem, g o d n y m  w o -  
i ow n i k a ,  ale  na s zu b i e n ic y ,  i a k  gdybym,  ia. b y ł  
m or der cą  albo r o z b ó y n i k i e m .  P om imo  t e g o  
używa- ón teraz, wszel ki ego-  p o w a ż e n i a  , iakie- 
się i e ń c o w i  w o i e n n e m n  n al eży .  O f f i c e r o w i e  i  
ż o ł n i e r z e  ! k t ó r z y  n i e p r z y j a c i ó ł m i  naszy mi  i e-  
Steście,  w o i u y c i e  p r z e c i w k o  nam za zd ani e  w a ­
sze ,  tak d z i e l n i e  i ak c h c e c i e ; ależ. n i g d y  n i e  
w i e r z c i e  p o t w ar z o m  , n i e g o d n y m  w ie k u nasz e­
go , i n ie spr aw ie dl iw ym;  p r z e c i w k o  w o y s k n  
k tór e po d  r o z k az a mi  moierai  zostaie*

Gazeta  Hamburgska umieściła: co nast ępu­
j e  : „ J e n e r a ł  M i n a  pi s ał  z  w ię zi en i a  swoi ego.  
w  M e  x y k u  , p o n i ż s z y  l ist  do Ma rs zał ka  p o l ­
n e g o  P a s q u a l a  d e  S i n  nam.

Dnia 17. Listopada. 18171
„ M o ś c i  J e n e r a l e  !. P r a g n ę  mi eć  to z a d o -  

Wol ni eni e  abym W P a n u  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  umrę 
J e sui nni eni em s p o k o y n e m , i  ż e  ,, i e ż e l i m  k i e ­
dy pr zest ał  b y d ź  dobrym. H i sz p an e m,  postępki  
•noie z obł ąkani a p o c h o d z i ł y .  B ł a g a m  N i e b i o s ,  
b y  los W P a n a  m ó g ł  b y dź  szczęśl iwszym-,  ani­
żel i  iest  los , k t ór e go  ia d oz n a i ę , .  a nie staiac. 
się zd ra ycą  s p r a wy ,  cl ia k tó r ey  c i e r p i ę ,  ż y c z ę  
^ P a u u  abyś b y ł  s zc z ę ś l i w s z y m  w e  w s z y s t k i c h  
p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  T w o i c h .  O t wa r t o ś ć  ino i a 
Bre dozYsalałaby mi po wi ed zi eć ,  to W P a n u ;

g d y b y m  p r z e k o n an y m n ie  b y ł ”, ż e  sp ra wa  r e ­
publ ikańska n i g dy  się ustalić nie  zdoł a,  i ż e  iey- 
p r z e d ł u ż e n i e  i est  z g u bą  Kraiu , któr ym W P .  
z a w i ad u ie sz .  J e ż e l i b y  mi i e s ż c z e  nieiaki  czas 
do życia  po zos ta wa ł ,  p r agn ął bym pod ad ź W P a ­
nu s ł o w n i e  te kroKi,  htore się do u c po k oi e ni a  
ty c h P r ov vi nc yy  p r z y c z y n i ą  ; a p o n i e w a ż  P u b l i ­
c zn oś ć  z na  sp osób  t e g o  p o s t a no wi e n i a ,  p r z e t o  
nie  ob awi am się skutku i e y  r o z s t r z y g n i e a i a  o 
p r o p o z y c y i  , którą W P a n u  o b e c n i e  pod ai ę,  
D o z w ó l  W P .  p o d pi s a ć  się i ako w i e l b i ą b y  G,<* 
rodak.

X a w e r y  M i n a . “  
S ł y c h a ć ,  ż e  M i n a  dnia i 3 . L i s t o p a d a  

w M e x y k u  r o z s i r z e l a n y m  został ,  i ż e  w iec zo- -  
rem p o  s pe łni en iu  w y r o k u  , p o m i e n i o n e  m i a ­
sto o ś w i e c o n e m  b y ł o . “

H i s z p a n i i  a.

W o y s k a  w  A n d  a l u  z y i  stoi ąee maią się 
na r ó w n i n i e  X e r e z k i e y  z g r o m a d z i ć .  S ł y c h a ć  * 
ż e  na mi ey sc e H r a bi e g o  A b  i s b a l  a , J e n e r a ł  
M o r  l a  o b ey mi e D o w o d z t w o  nad p o m ie n io -  
nemi  woyskami  , k t ór e  do A m e r y k i  są p r z e ­
znaczone. .

W ielka Biytaniia.

P o d c z a s  r o s p r a w  nad traktatem z H i s z p a -  
u i i ą  w z g l ę d e m  z ni es i en ia  handl u niewol ni kami , ,  
da ł  L o r d  C a & t l e r e a g h  o ś w i a d c z e n i e ,  które 
się dla p r z y s z ł e g o  A n g i e l s k i e g o  systematj^ ha n­
d l o w e g o  w i e l e  o b i e c y w a ć  zdaie .  O w e  a l b o ­
w i e m  w  A n g l i i  n i e d a w n o  t a k b a r d z o  p r z e ­
sadzane ur ządz eni a h a n d l o w e ,  g d z i e  p r z e z  
w y s o k i e  n ak ład y c ł o w e  t o w ar o m z a g r a n i c z n y m  
w e y ś c i a  z a br o n i ć  u s i ł o w a n o  , n a z y w a ł  „ n i e -  
s z c z ęs n em i  zasadami,,  które- p r a w n y  ha nde l  do 
u p a d k u  p r z y p r o w a d z a j ą c , h a n d e l  u k r a d k o w y  
za chęcai ą.“  P .  L y t t e l o n  u t y sk i wa ł  b o w i e m ,  
ż e  w  H i s z p a n i i  tak w i e l e  r ę k o d z i e ł  A n ­
gi e l ski ch  albo z u p e ł n i e  z a ka za no a l b o l i t e ż  
niezmiernemi.  opłatami po na k ła d an o , a L o r d  
C a s t l e r e a g h  p o c z y t y w a ł  o w e  z a k az y  za 
skutki  systematu z a b r o ń c z e g o  , k t ó r e g o  się w  
A n g l i i  trzymają*

Ga z et y  L o n d y ń s k i e  o ś w i a d cz a ł y  z d a n i e , 
ż e  zn an y T h i s t l e w o o d ,  za w y z w a n i e  na 
p o i e d y n e k  L o r d a  S i d m o u t b a  (  ubacxyć numers

X



3h .'gazety n&s&ey )  , "zapewne na d ł u go l e t ni e  
■Wiezienie skazanym z o s t a n i e ;  p o n i e w a ż  w s z e l ­
ki  za mac h na ż y c i e  Mi ni str a  A n g i e l s k i e g o  
( e o n s p i r i n g ,  a g a i n s t  t h e  l i f e  o f  o n e  
o f  h i s  M a . j e s t y s  M i n i s t e r s  o f  S t a t e ) ,  
i®-at zdradą g ł ó w n ą  , i w ł a ś c i w i e  karę śmierci  
z a  sobą p o ci ą ga .  A t ol i  z d a i e  się , ż e  L o r d  
S i d m o u t h  miał  w z g l ą d  na n i e r o z u m  i na 
i ń bó st wo  t e g o  c z ł o w i e k a  , a p r z e t o  t y l ko  iako 
c z ł o w i e k  p r y w a t n y  skargę sw oi ą  zaniósł .  
T y m  s posobem zmi eni a się natura z b ro dn i  , a 
co w ł a ś c i w i e  zdradą g ł ó w n ą  b y ł o  , staie si ę 
t e r a z  t y lk o z e r w a n i e m  s p o k o i u  ( b r e a c h  o f  
p e a c e )  i  k o ń c z y  się ńa w i ę z i e n i u  , a lbo na 
s a me y t y l k o  r ę k o jm i  p r z y s z ł e  s p o k o y n e
z a c h o w a n i e  się b n r z y c i e l a  s p ok o yn oś c i .  L o r d  
S i d m o u t h  n i e  d oma ga ł  się n i c z e g o  w i ę c e y  
nad tę r ę h oy m i ę i  nad b e z p i e c z e ń s t w o ;  ale 
S ą d  l u b o ć  os ka rż one mu ńa w ni o s e k  i e g o  , ż e  
t y l k o  p r z e z  p r z e s p i e c h  p r z y z n a ł  się do w y ­
z w a n i a  L o r d a  S i d m o u t h a ,  w y z n a n i e  w i n y  
s w o i e y  c of ną ć  p o z w o l i ł ,  trzyma g o  i ed nak o-  
w o ż  w  w i ę z i e n i u  , d op ó ki  n i e  po sta wi  d w ó c h  
z a r ę c z y c i e l i , z  k t ó r y c h b y  k ażd y po 3o<j f unt, 
szterl .  ( p o  3ooo Z R . )  za i e g o  p r z y s z ł e  z a ­
c h o w a n i e  się z ł o ż y ł ; a p r o c e s  o z e r w a n i e  
s p o k o y n o ś c i  zost ał  i u ż  r e z st r zy gn io n ym ,

F r a n c y  »♦

W  s p r a w i e  z m y ś l o n e g o  D e l f i n a ,  P r o k u ­
r ator  K r ó le ws k i  w  R o u e n  w n ió s ł  dnia 17.  
L u t e g o  a ż e b y  B r u n c a u ,  k t ó r y  się za L u d  w i -  
k a  X V I I .  u d a w a ł ,  iako w ł ó c z ę g a ,  os/ust i  

j p T z y w ł s s z c z y c i e l  z n ak o m i t e g o  tytuł u,  oraz d w ay  
i e g o  w s p ó l n i c y ,  zostal i  skazani  na p i ę c i o ­
l e t n i e  w i ę z i e n i e ,  i  od da ni e  p o t em  pod 
t ł ozor  P o l i c y i ,  t u d z i e ż  aby  k a żd y  z nich z a ­
p ł a c i ł  3,ooo f r an kó w kary p i e n i ę ż n e y  i w s zy s t­
k i e  wydatki  pr awne.  S t o s o w n y  do te g o w n i o ­
sku w y r o k  Sądu P o l i c y i  p o p r a w c z e y  w R. o u e n 
zost ał  o g ł o s z o n y m  dnia 19, L u t e g o .

O  tym a wantur ni ku p r z y t ac za j ą  i e s z c z e  
pisma p u b l i c z n e  co n as t ępui e :

j . Gd y i e d e n  z  ś w i a d k ó w  z ezn ał y ż e  M a -  
t n n r i n  B r u n e a u  u r o d z i ł  sie w  V e z i n s ;  
o d e z w a ł  .się o n ;  F a ł s z ,  u r o d z i ł e m  się w W e r ­
s a l u ,  a o c h r z c z o n o  mię w  S t. D e n i s . .  “  —  
P o  z ezn ani ach ze s t r on y ki lku św ia dk ów ,  r z e k ł  
d o  P r e z e s a :  „ N i e  unogę was z r o zu mi e ć .  R e l i -  
gi ia  moia nie  iest  waszą ; i est em Katol ikiem 
R z y m s k o  - Apostolski m ; nie c i e r p i ę  J e z u i t ó w .  
A  p o t e m ,  P a n i  P o r a p a d o u r  w i e le  z ł e g o  
F r a n c y  i w y r z ą d z i ł a .  Z n a l e z i o n o  bibl i ią  w 
b ę b n i e  p o d . balustradą.  —  Jest  to z d a rz en i e  
mało komu w i a d o m e . “  —  G dy  g o  P re z e s  z a ­
p y t a ł ,  c z y l i  b y ł  woyskowysn.  O d p o w i e d z i a ł  : 
,<Byłem.; i i c ś l i  W C P a n  c h c e sz  w y y ś ć  zemuą , 
d p w i o d ę  ci  tego.  ~  P o  z e z n a n i u  i e d n e g o  z e

św i a d k ó w ,  ż'* p y t a ł  P r e z e s  -zmyślonego D  
n a ,  e zy  ten św ia de k  p r a w d ę  p o w i e d z i a ł ?  rzekł :  
„ I  on g ł u p i  i W C P a n . “  T u  żandarm o d e ­
z w a ł  się do n i e g o  : „ Je ste ś  z u c h w a ł y  ! “  l e c z  
P r e z e s  w y b a c z y ł  urn to gr u bi ia ń st wo .  —  Na 
i nne z n o w u  z a p y ta ni e  P r e z e s a  r z e k ł :  „ I l e  mi 
z a p ł a c i c i e ,  ż e b y m  was b a w i ł  ? “  C o za kome-  
dya tu g rr ią  ! —  Z a p y t a n y ,  c z y  umie czyt ać,  
g d y  p o w i e d z i a ł , ż e  u t n i e , dano mu dla do­
ś w i a d c z e n i a  książkę. ;  ale ón o d p o w i e d z i a ł  i  
„ N i e  b ę d ę  c z y t a ł ,  bo to n ie  iest  b ibl i i a. “  —-■ 
G d y  i e d en  z e  ś w i a d k ó w  z e z n a ł , ż e  iest o y c e m  
c hrze sny m M a  t h  u r i  n a , o d e z w a ł  się on : „ N i e  
i esteś : moim oy c em c h i z e s n y m  b y ł  X i ą ż ę  B  r i s- 
s a c  n aówc za s G ub e rn at or  P a r y ż a . 11-— I n ny  
z n o w u  ś w i a d e h  Dc an aJ , ż e  M a t l m r i n  iest  
sy ne m s z e w c a  r o b i ą c e g o  d re w n i a n e trzevwrki. 
Ń a to o n :  „ I  P i o t r  WTel hi  b y ł  także c i e ś l ą ,  
i t. d.“  — - N a p i e r w s z e y  sessyi  s a d o w e y  uy- 
r z a w s z y  o b o k  s i e b i e  B  jra n s o 11 a , r z e k ł  g ło ś n o  
do n i e g o ;  „ C z e m u  n ie  masz na sobi e o r d e r u ,  
k tó r y,  c i  w w i ę z i e n i u  B i c e t r e  d a ł e m ? . . . . .  
B r  a n s  o n ,  bąd ź śmi ały  i  stały.  W i e s z  do­
b r z e  , ż e  i esteś moi m Mi ni st rem Skarbu/*

L i s t  z  A l b y  p o d  dni em l ystym Luteg® 
pi sany donosi. ,  ż e  J, B.  C o l l a r d ,  ( ieden % 
o b w i n i o n y c h  o z a b ó y s t w o  F u  a l - d e s a  w  R h o -  
d e z ) ,  z  w i ę z i e n i a  S. C e c y l i i  do i n n e g o  d o­
mu s ą d o w e g o  p r z e n i e s i o n y m  z cst r ł .  O d ł ą c z o ­
no g o  od i n n y c h  w s p ó ł o b w i n i o n y c h  d o p ie r o  
w t e d y ,  g d y  w y z n a ł  wszystki e o k o l i c z n o ś c i  z b r o ­
dni,  k t ó r e y  iest  w s p ó ł w i n o w a y c ą .  B o u s ą u i e -  
r - o w i ,  k t ór e go  w  szpitalu u m i e s z c z o n o ,  nie
w o l n o  m i e ć  z nikim j a k o w e g o  z w i ą z k u  z e w n ę -  * ® c 
t r z n e go  , 1 trzymaią g o  p o d  n ay śc iś l ey szy m d o­
zor em,  P e w i e n  s ł u ż ą cy  , k tór y  , aby g o  w  cią­
g u  p i e r w s z e g o  processu za świadka na str onę 
os k ar ż o n y c h  p r z y j ę t o ,  t w i e r d z i ł ,  że  i u ż  od 
dawna w  s ł użb ie  u J s  u s i a n a  n i e  z o s t a w a ł ,  
s c hw y ta ny m zost ał  dnia i 3g o  L u t e g o  w M  o u- 
l a r e s ,  w i o s c e  n ie d a l e k o  A l b y  p o ł o ż o n e y .  
Z n a l e z i o n o  p r zy  nim p r z ep i s  ( r o n t t )  w s k a z u ­
j ąc y  uboc zną  d r o g ę  do R h o d e z ,  i  ki lka l i ­
s t ó w ,  które P a n i e  B a s t i d o w a ,  J a u s i o n o r  
w a  i P e n s ,  p o c z c i e  p o w i e r z y ć  za r z e c z  n i e ­
b e z p i e c z n ą  sądzi ły,  P o w i a d a i ą  , że  osn owę 
tych l is tów n a y w i ę k s z e y  iest  wa gi .  N a t y c h ­
miast odesłano i e p r z e z  sztafetę do P r o k u ­
ratora Stanu. P r z e d  nieiakim. czasem w s z e d ł  
b y ł  P .  M a n s o n  n ie s po dz i an ie  do p e w n e g o  
do mu  , g d z i e  w ł a ś n i e  pami ętni k małżonki  iego 
czyt ano.  P r z y  w e y śc i u  i e g o  p r z e r w a n o  c z y ­
t a n i e ,  a obecni  zdawal i  się b y dż  w' nieiakim 
ambarassie.  S p o s t r z e g ł s z y  to P,  M a n s o n ,  
r z e k ł  • „ N i e  d ayc ie  sob ie  W P a n o w i e  p r z e r y ­
w ać  , c z yt a y c i e  dale.y ; ia oddąi ę w sz el ką  snra 
w i e d l i w o ś ć  r o z u m o w i  P a n n y  E n j a ł r a n ;  o i



ttta **>

f e g o  c z a s u , lak r a s  w i ę e ę y  nie test sn&łżonka 
©oią , nie  ma p r z sd em n n ż a d n e y  taiemnicy.*'  

W e d ł u g  g a z e t  P a r y z k i c h  z  dnia 25go L u-  
8 e g o , został  K r ab i a  W i k t o r  de C r o q u e m -  
b o u r g ,  dnia zĄgo L u t e g o  , na w c h o d z i e  do 
teatru a re szt owa ny m.

Z i e d n o c z o n ę  N i d e r 1 a n  d y.
N a  p o s i e d z e n i u  S t a n ó w  j e n e r a ł n y c h  dnia 

*8 L u t e g o ,  p r z y i ę t o  K r ó l e w s k i  p r o i e k t  do 
p r a w a  w z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  n a d z w y c z a j -  
z s e g o  S ą d u  s p e c y a l n e g o ,  a to 67 k re ska ­
mi  p r z e c i w k o  5ciom.

J e n e r a ł  F r  e y s i n e t  { r o z p o r z ą d z e n i e m  
K r ó l a  F r a n c u ż k i e g o  z dnia 24. L i p c a  o b i ę t y )  , 
w r a z  z  r odzi ną s w o i f  , p uś c i ł  się z  A n t w e r ­
p i i  m or z em  do Z j  e  d n o  e z o n  y - c h - S t  a n ó w 
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

P r u s y .
S  B e r l i n a  donoszą  p o d  dni em 3 . Ma r ca  

c o następnie-:  „ K r ó l  J e g o m o ś ć  dał  w  p r z es z ł ą  
S o b o t ę  p r y w a t n e  po sł u ch a ni e  S z w e d z k i e m u  
S z a m b e l a n o w i  i  J e n e r a ł o w i  M a j o r o w i  B  er -  
g e n s t r o h l e ,  w ysł an emu  do t ut e y s z e g o  D  wtó­
ru z  w iadomośc ią  o śmi erci  Kr ól a K a r o l a  
x i ; i g o , i w s tą p i en i u  na  tron p a n u j ą c e g o  dziś 
M o n a r c h y  K a r o l a  J a n a .  B ar on  T a r . b e ,  
n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  Mi ni st er  
S z w e d z k i  p r zy  D w o r z e  tuteyszym. ,  z ł o ż y ł  no­
w y  i i s t  w i e r z y t e l n y . “

K r a k ó w .

Tfa S es sy i  8 c y m u K r a k o w s k i e g o  dnia-Źygo 
■StyCzrua u c h w a l o n o  co ńast ępui e :

„ W y d z i e r ż a w i a j ą c y  dobra n i e r u c h o m e  z 
■względu c z yn s z u  ma p r a w o  zastawu na r u c h o ­
mośc iac h , i n w e n t a r z a c h  i w s z e l k i c h  p r od uk ta ch 
d z i e r ż a w c y  w ł a s n y c h . “

„ D z i e r ż a w c y  ni« w o l n o  iest  b o z  z e z w o ­
lenia,. w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o  dru gi emu  d z i e r ż a w y  
Ustąpić.1-'

N as t ęp ni e  z ą m io n o  j e d no m yś l n ie  w  prawo.:  
i .  W  nay mi e mieszkań m i e y s k i c h ,  p o ­

t r z e b ne  icst  w y p o w i e d z e n i e .  —  2. Nie, ' „po­
t r z e b n e  iest w y p o w i e d z e n i e  w d zi er ż aw ac h  do 
O zn a c z o n e g o  czasu z r o b i o n y c h .  —  Co do p y ­
tania : c z y l i  zastawa d ób r  n ie ru c ho my c h b e z  
zdavvania * r a c h u n k ó w , iest  w a ż n a ,  l ub n i e ?  
p o s t a n o w i o n o  , i ż  iest, n ie w aż n a.

W  T y t u l e  O u m o w i e  w - s p ó ł k i  i l o ­
s u ,  I z b a  i e d no my ś i n i e  zamieni ła  w p r aw o -:

i .  C z ł o n k i  spół ki  w  brahu u m o w y  w z g l ę ­
dem sposobu dz i el e ni a  z y s k u ,  dzi el ą się w  
miarę s w y c h  ezęści  spół kę afcładaiącyth.  —  
2- Z  skryptu , do k t ór e go  w yd an ia  b y ł a  gra 
p o w o d e m , c h o ć b y  w  s ę k a  t r z e c i e g o  z n ay d o-

w a ł  się , n i e  można się u po mi na ć.  —  3 . "KoiEt* 

trakty  l o s o w e ,  co do f or my ,  z a w s z e  maią b yd ź 
p iś mi e nn i e  r obi one.  —  4 - N i e b e z p i e c z e ń s t w o
r z e c z y  p r ze sy ł an yc h  s z k od z i  w  r e g u l e  p r z e s y ­
ł a ją ce mu  , w y j ą w s z y  , g d y b y  t e n ,  k tór emu się 
p r ze sy ła ią  , sposob pr zesł ani a o z n a c z y ł .

W  T y t u l e  o P r z e d a w n i e n i u ,  u c h w a ­
l o n o  i e d n o m y ś i n i e :

t .  P r z e z  w c i ą g n i e n i e  do h y p o t e h i  t y tu ł u  
w ł a s n o ś c i , w s z e l k i e  p r a wa  t r z e c i e g o  umarzają 
się p r z e d a w n i e n i e m  , w i ę c e y  iak łat t r z e c h . -
2. P o  z a h y p o t e k o w a n i u  nastąpionein t y tu ł  w ła s­
ności  , iako i  i n n y c h  p r a w  r z e c z o n y c h  n a b y w a  
sie p r z e d a w n i e n i e m  d ł u ż s z em  iak lat trzech.—
3 . w  inaHu d o w o d u  p i s e m n e g o  , p r a w o  s ł u­
ż e b n o ś c i  n a b yw a się po t r z yd zi e st u  latach.

B a l e y  w ię ks zo śc i ą  u c h w a l o n o :  „ D o  p r z e ­
d a w n i e n i a  p r z e c i w  sk ar b ow i  p u b l i c z n e m u ,  l u b  
c i ał u i aki emu mor al nemu , nie  p o t r z e ba  d r u g i e  
t y l e  c z a s u , iak p r z e c i w  komu i n n e m u .<e

„ I d z i e  d z i e s i ęc i ol et n ie  p r z e d a w n i e n i e  p r z e ­
c i w  z a ł e g ł y m  czyn szom i i n n ym  daninom.4* 

N a s t ę p n i e  u c hw a l o n o  i e d no my ś i n i e  : 
i . )  T r z y d z i e s t o l e t n i e  p r z e d a w n i e n i e  i d z i e  

co do sa meg o prawa p o bi er a ni a  c z y n s z ó w ,  da­
n in  i wy ma ga ni a  r obót .  —  2.) P r z e d a w n i e n i e
p i ę c i o l e t n i e  iest p r z e c i w  m o c y  zaskarżania T e ­
stamentu o n i e w aż n oś ć .  — ■ g "  P o d o b n y m  p r z e ­
c ią gi em  czasu umarza się p r a w o  upomi nani a 
się o część  o b o w i ą z k o w ą  i  t a ko we y  d o p e ł n i e ­
nie.  — . 4 -) P r a w o  c z y n i e n i a  o skasowani e D a ­
r o w i z n y  z  p r z y c z y n y  n i e w d z i ę c z n o ś c i  umarza 
s i ę p r z e c i ą g i e m  t r z e c h lat. -—  ;5 .) P r z e c i ą g i e m  
i e d n e g o  r o ku umarza się p r a w o  c z yn i e n i a  z  
p r z y c z y n y  p o k r z y w d z e n i a  nad p o ł o w ę  s za cun ­
ku r z e c z y  p r z e d m i o t e m  j a k i e g o k o l w i e k  bądź 
Kontr ąktu b ę dą ce y ,  ,—  6.) P r z e c i ą g i e m  i e d n e ­
g o  roku umarza się p r a w o  c z y n i e n i a  o w y n a ­
g r o d z e n i e  szkód.  —  7.) P r a w o  upomi nani a
się o s z k od y  p r z e z  z brod ni ą  z d zi ał a ne  , uma­
r za  się p r ę d z e y  iak 2oletnim p r z ec i ąg i e m.  — • 
8.) P r z e d a w n i e n i e  praw.a w e x l o w e g o  iest roku 
i e d n e g o .  —  q.) Sam p o z e w  b e z  d al sze go w s z e l ­
k i e g o  kroku pr oc essu n i e  p r z e r y w a  czasu p r z e ­
da wn ien ia.

N a sessyi  p r z y p a d ł e y  z  o dr o c z e n i a  d. 5, 
z.  m, w  T y t u l e  I X .  O T e s t a m  e n  t a c h : 
S p a d k a c h ,  zamieni ła  Izba w p r a w o :

„ M a ł o l e t n i  od i .  14. do 18, s k o ń c z o n e g o  
m o że  co do p o ł o w y  maiątku testainentarnie r o z ­
p o r z ą d z a ć . “

Z  T y t u ł u  X V . o  P r z e d  a ż y  i K u p n i e , ,  
p o s t a n o w i o n o  w i ę k s z o ś c i ą :  „ M a  b y d ź  o g r a n i ­
c zona  moż noś ć  p r z en o sz e ni a  w łas noś ci  dóbr 
n i e r u c h o m y c h  m i ę d z y  ż y iąo euu  n i  r z e c z  D u ­
c h o w i e ń s t w a  , ł ub Instytut ów p o b o ż n y c h  ; wy-  
iąwsz.y Ii islyiula,  N a u k o w e . “

P o  z a d e c y d o w a n i u  pytań z Koc!.exu c y ­
w i l n e g o ,  przy stą pi ł a  Izba do pytań z  K o d e s u
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p o s t ę p o w a n i a  , a w  tym p o rz ą dk u w  T y t u l e  
o S ą d a c h  P  o h  o i u ,  co do p y t a n i a ;  c z y l i  
S ę d z i e m u  P o k o i i t  mo c  rozsadzania s p o r ó w  b ę ­
d z i e  u d z i el o na ,  l u b  n ie ?  u c h w a l o n o :  „ S ę d z i e ­
mu P o h o i u  mo c  r oz są dz an ia  s po ró w do Zł .  P o l .  
200 b ę d z i e  u d z i e l o n a . “

C o  do pytania : c z yl i  w  Sądach po hoi u 
s p ra w y pos se ss or yy ne  są dz on e b y dż  mogą l ub  
n i e ?  za mi en i ł a  Izba w p r a w o :

„ W  Sąd ac h P o h o i u  s p r a w y  possessoryyne,  
s ą d z o n e  będą.  “  P o c z e m  u c h w a l o n o  i ed no-  
m y śl ni e  :

„ S p r a w y  p o w y ż e y  w y r a ż o n e  p r z e z  ustną 
r o z p r a w ę  do P r o t o k ó ł u  S ę d z i e g o  zaci ągni ętą  
o d b y w a ć  się będą.“
£ D a l e y  u c h w a l o n o :  „ S p r a w y  3 o Zł ,  P o l .  
n ie  p r z e n o s z ą c e  , S ę d z i a  P o h o i u  w  ostatniey 
I n s t a n c j i  s ąd zi ć  m o ż e . “

„ U g o d y  w  S ą d z i e  P o h o i u  p o m i ę d z y  str o­
nami z a w a r t e ,  p o d l e g a i ą  e x e k u c y i . “

W  T y t u l e  o P o z w a c h  i I n s t r u h c y i  
P r o c e s s u ,  u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e :

l .  W  P o z w a c h  kilha p r z e d m i o t ó w  s p or ­
n y c h  n ie  z  j e d n e g o  c z y n u  p o c h o d z ą c y c h  m i e ­
ś ci ć  n i e  można.  —  2. W  p rz y p a d k u  n i e m o ż ­
n o ś ci  d o r ę c z e n i a  p o z w u  oso bi śc ie  p o z w a n e m u ,  
d o s y ć  i e s t , aby t a k o w y  p o z e w  w  mi eyscu i e -  
g o  zamieszkani a p r z e z  W ó y t a  G m i n y  p o ś w i ad -  
c z o n e m  b y ł  o dd any .  —  3 . K ommun ika cya  pism 
s p o r n y c h  p o m i ę d z y  stronami s ą d o w n i e  w  P i ó ­
r z e  P i s a r za  o d b y w a ć  się p o w i n n a .

Królestwo Polskie.

W  g a z e c i e  W a r s z a w s k i e y  z  dnia l o g o  
M a r c a ,  c z yt a my  n as t ępui ąc y a rt yk uł  z  W  a r- 
s z a w y :  „ W  dni u 8. b.  m. b ył a  tu w i e l k a  pa­
rada w o y s h o w a  w  o b e c n o ś c i  J e g o  Cesarz© w i -  
c o w s k i e y  M o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n ­
t e g o ,  p o dc z a s  k t ó r e y  , p o  d o p e ł n i e n i u  u r o ­
c z y s t e g o  o b rz ą dk u  p o ś w i ę c e n i a  sztandarów,  t e ż  
sz ta nda ry  o d d a ne  został y n o w o  u t w o r z o n e m u  
p u ł k o w i  G w a r d y i  K i r y s s y e r ó w  P o d o l s k i c h ,  ia- 
k o  t e ż  p u ł k o w i  G w a r d y i  U ła nó w J e g o  Cesa- 
r z o w i c o w s k i e y  M o ś c i  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a ,  k tó ­
r e  na tę paradę w  n a y p i ę k n i e y s z y m  p o r z ą d k u  
w y s t ą p i ł y .

D n i a  i 3 . L u t e g o  p r z y b y ł  do W a r s z a w y  
N a y i a ś n i e y s z y  C esa rz  Ro ss y ys k i  i Król  P o l s k i ,  
o hióreg® p o w i t a n i u  i o urocz yst ośei ach z te­
g o  p o w o d u  o b c h o d z o n y c h ,  w nast ępui ącym n u ­
m e r z e  g a z e t y  n asze y doni esi emy.

T  u r  c  y  a.

odi niany w  o b s a dz an i a  W i e l h o r z ą d z t w  i  w y ­
sokich u r z ę d ó w  Stanu.  N a y w a ź n i e y s z e m  mi ę­
d z y  ostatniemi , iest z ł o ż e n i e  z  ur z ęd u M u f -  
t e g o ,  c z e g o  p o n i ż s z y  w y p a d e k  b y ł  p r z y c z y ­
ną. Ki lkunastu u c z n i ó w  ' ( s o f t  a s )  którzy'  
część  k or pusu U l e m ó w  składają p o pa d ł o  w  
kłótnię  z i ed n ym  k up c em  G r e ck im  , i bardzo, 
g o  s k r z y w d z i l i .  N a to p r z y p i e s z y ł i  J a n c z a r o ­
w i e  , aby sp ok oy no ść  p r z y w r ó c i ć ,  ale z n a l e ź l i  
u c z n i ó w  ( k t ó r z y  z m o c y  d a w n e g o  p r z y w i l e j u  
u z b r o i o n y m i  b y d ż  mogą ) , do b oi u g o t o w y c h ,  
i starli  się z  nimi.  Nat y chm ia st  z g r o m a d z i ł y  
się w ię k sz e  k u p y  J a n c z a r ó w  , i c ze ść  b u n t o w ­
n i k ó w  s c h w y c i w s z y ,  sta w i l i  i ch p r z e d  A g ą ,  
( N a c z e l n i k i e m  J a n c z a r ó w  ) który  obstawał  za 
tein, aby  d w ó c h  z o n y c h ż e  na śmierć s k ; z a n o .  
T a k o w y  w y ro k  m oż e  t y l k o  p r z e z  z e z w o l e n i e  
M u f  t e g o  pr a wn ą moc o t r z y m a ć ,  a ten z e .  
z w o l i ł  na to. Z d a i e  się , ż e  ten po stęp ek  ś c i ą ­
g n ą ł  n i e c h ę ć  W .  Suł tana tak na M u f  t e g o  
i ako t eż  i na A g ę  J a n c z a r ó w ;  p i e r w s z y  b o ­
w i e m  postał  z  u r z ęd u  z ł o ż o n y m  , ostatni zaś 
otr z ym ał  sur ową naganę.  N o w y  M u f t y  na ­
z y w a  si ę M o h a m m e d  S e i n  e l A b e d i n .

N a d z v vy c za yn y P o s e ł  P ers ki ,  M u h i l  A I i- 
K h a n ,  o d p r a w i ł  ur o cz y st y  s w o y  w i a z d  do: 
K o n s t a n t y n o p o l a .  M i a ł  l i c z n y  o r s z a k ,  i  
p r z y w i ó z ł  W .  S u ł t a n o w i  n a d z w y c z a y n i e  b o ­
g a t e  p o d a r u n k i .  M i ę d z y  teaai z n a j d o w a ł  s i ę  
s ł oń n i e p o s p o l i t e y  w i e l k o ś c i  ; o g r o m n e  to 
z w i e r z e  u st r o i o n e  b y ł o  w  n a j b o g a t s z e  raate- 
r y e ,  ł e p  zaś i trąba i e g o  b y ł y  iak nay ozd o-  
b n i e y  p o m a l o w a n e .  P o s e ł  s t ra wi ł  5 m i e s i ę ­
c y  w  p o d r ó ż y  z  T e h e r a n u .  Z a p e w n i a j ą  ż e  
i e g o  p o b y t  w K o n s t a n t y n o p o l u  n ie  d ł u g o  
p o tr wa .

Przyjechali do Lwowa dnia tógo i tygfc
Ma r ca .

W .  K o m a rn ick i ,  z  P o ls k i .  —  W .  K e w n a c l i i  A n ­
toni,  x  W ied nia .  —  W .  Xią<łr, Skibiń ski  K a n o n ik ,  * 
P rze m y śla .  —  J W .  T a r n o w s k a  I lra b in a ,  z P o lsk i .  —. 
W  W .  T c h o r z n ic k i  B o g u m i ł  i  Z a w a d z k i  W ic e n ty ,  zfe 
Z ło c z o w a .

W yiechali ze Lwowa dnia i6go i i7go 
M ar ca .

W . C z a j k o w s k i ,  do Z ło c z o w a .  —  W .  C y b u l ­
s k i ,  do G r ó d k a .  — W .  D o b r o w o ls k i ,  do B o b r k i  —  
W .  Eiigeniro D y r e k to r  f a b r y k i ,  do R o ssy i .  —  W .  
Jarunto.wsid,  do S ta n is ła w o w y .  —  P. K r e b c l i  k u ­
p i e c ,  do  B rze ża n .  —  W . iil,ło<ka F r a n c i s z k a ,  J W .  
R o z w a d o w s k i  H r a b i a ,  J W .  S a r z y ń s k a  H r a b i n a ,  W .  
S t r z y ż e w s k i  i W .  S ie m ia n o w s k i ,  do P o lsk i .  —  VV 
Z b r o z e k ,  d o  Ż ó łk w i

W e d ł u g  n a y n o w s z y c h  w i ad omośc i  z K o n -  
j t s a t y n o p o ł u ,  z a c h o d z i ł y  w c i ą ż  i e s z c z e


